Mamusiu ja się troszkę boję. Tatusiu, opowiedz mi o przedszkolu. Wszyscy mówicie mi, że jestem jeszcze taki maleńki i bezbronny. Ponoć mam sobie nie poradzić w tym strasznym nowym miejscu. Ma tam nie być mamy tylko same duże dzieci, które zrobią mi krzywdę. I jeszcze tam będzie jakaś pani, która ma zostać moją ciocią, a przecież jest dla mnie obca. Dziadzio mówił, że tam wcale nie jest źle, że nie trzeba się bać. Ja też się nie bałem dopóki nie usłyszałem tego od Was. Jak jestem niegrzeczny  to mnie straszycie, że w przedszkolu to mnie nauczą porządku. Mamusiu czy w przedszkolu jest jakiś treser, który krzyczy na dzieci i nie pozwala się bawić?
Wczoraj na podwórku Jaś powiedział, że Wy mnie kłamiecie, że będziecie razem ze mną w przedszkolu. Ja już nie wiem komu mam wierzyć, przecież mnie kochacie i na pewno byście mnie nie okłamali, ale z drugiej strony Jaś jest starszakiem i dużo wie. Może ja na wszelki wypadek nie pójdę, żeby nie kusić losu. Ale zaraz przecież tata mówił, że nie ma wyjścia i muszę tam być. Wiem! Będę głośno krzyczał i płakał to wtedy zostaniemy razem w szatni i tata nigdzie nie ucieknie i mnie nie zostawi.
No dobra zgodzę się. Wejdę do tej pieczary, ale powiedzcie mi tylko kochani rodzice kiedy po mnie wrócicie, bo ja będę bardzo tęsknił. Tatusiu, a mamusia mi mówiła, że przyjdziesz po mnie zaraz, a ty mówisz, że po obiadku. Ja już sam nie wiem ile mam na was czekać. Ta niepewność jest straszna, przecież łatwiej by nam było żeby nie kłamać. Ja jestem już dużym chłopcem i wiem, że musicie w pracy zarabiać pieniążki, żeby kupić zabawki i jedzonko. W pracy  to trzeba długo siedzieć, ale ja poczekam na Was w przedszkolu. Tylko bardzo proszę Cię mamusiu nie róbmy długich pożegnań w szatni, bo to takie smutne. Wolę długie czułe powitania kiedy przyjdziesz po pracy. Jak będzie mi smutno to na chwilę przytulę się do Pani. Tylko proszę nie gniewajcie się. Ja Was kocham najbardziej na świecie.
Mamusiu, czemu ja jestem ubrany tak jakoś odświętnie. Przed wyjściem mówiłaś mi, że będę się bawił z innymi w piaskownicy i grał w piłkę. Tylko jak mam  to robić skoro moja biała koszulka zaraz się pobrudzi. Ja już nic nie rozumiem. Mam być samodzielny, a te straszne guziki nie chcą się rozpiąć. Jak zrobić kupkę kiedy moje nowe ogrodniczki mają długie szelki, których za żadne skarby nie mogę zdjąć. Dobrze, że zostawiłaś mi drugie majteczki, to jak nie zdążę dobiec do Pani żeby mi pomogła, to chociaż pomoże mi się umyć i przebrać. Tatusiu, a czy możesz dzisiaj po przedszkolu pojechać do sklepu, żeby kupić mi buciki z rzepami, bo dzisiaj znów ostatni wyszedłem na ogród.
Mamusiu, a ci ty kochaś mnie? Tatusiu, a ci ja jeśtem fajowy? Psitulcie mnie moćno! Ja to badzio lubie i ciuje się dobźe i beśpiecznie. W pseckolu jeśt fajnie i wsyscy są mili i kochani i nie jest wcale śtraśnie, a jak wlócę do domku to opowiem mojej małej sioszczycce zieby nie bala się źłobka, bo śłysiałem, źe tam teś jest siuper.
